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Rezultaty rządowej akcji 
obniżenia cen.FEDCBA

Pierwsza faza akcji obniżeniiia cen na produkty  
przemysłowe oraz na artykuły żywnościowe prze
mysłu przetwórczego —  została zakończona. Ak
cja ta przeprowadzona była szybko i sprawnie, 
bez uciążliwych dla życia gospodarczego zarządzeń 
przymusowych. Przyniosła ona rezultaty w  posta
ci zniżki cen hurtowych, co niewątpliwie przyczy
ni się do złagodzenia ujemnych zjawisk trwającego 
przesilenia gospodarczego.

Akcja obniżenia cen, prowadzona przez rząd, 
spotykała się z wielu stron z zarzutami, że kiero
wana jest pod wpływem tendencyj statystycznych, 
które miały jakoby wypływać z zasadniczego pro
gramu rządu. Jeżeli głosy te odzywały się w do
brej wierze, to należy uważać je za nieporozumie
nie. Tam, gdzie stawiano tego rodzaju zarzuty ze 
świadomością rzeczy, należy je napiętnować jako 
szkodliwą grę opozycyjną, nietylko dla rządu, ile 
dla całokształtu życia gospodarczego kraju. Rząd 
bowiem, przystępując Ido akcji, zgóry wyznaczył 
sobie cel, do którego dążył i zakreślił metody swe
go działania, nie zamierzając ani o jeden dzień dłu
żej prowadzić swej akcji, aniżeli tego będzie wy
magać interes życia gospodarczego, I istotnie —  
gdy tylko w  jakiejś gałęzi wytwórczości zniżka cen 
osiągnęła wystarczający, według czynników rządo
wych, poziom, rząd natychmiast kończył swą akcję 
w tej gałęzi. Celem rządu było zmniejszenie roz
piętości między cenami artykułów przemysłowych  
a cenami płodów rolnych, W styczniu b, r,, kie
dy rząd rozpoczął akcję obniżenia cen, rozpiętość 
ta była baddzo duża, co stawiało producenta rol
nego w coraz trudniejsze położenie gospodarcze. 
Zmniejszyły się bowiem jego zdolności konsumcyj- 
ne, a przez to samo kurczył się również zbyt wy
robów  przemysłowych, Nietylko te trudności we
wnętrzne spowodowały rządową akcję obniżenia 
cen. Rząd pragnął przyśpieszyć i skoordynować  
proces spadkowy cen również ze względu na nie
bezpieczeństwo płynące z handlu zagranicznego. 
Zagranicą ceny artykułów  przemysłowych spadały 
o wiele bardziej niż analogiczne ceny w Polsce, —

Na naszym rynku wewnętrznym coraz wyraź
niej zarysowywała się perspektywa konkurencji 
zagranicznych wyrobów  przemysłowych z naszemi. 
Również polskie wyroby  przemysłowe traciły stale 
na sile konkurencyjnej z przemysłem zagranicz
nym na rynkach eksportowych, które i tak już z 
przyczyn ogólnokryzysowych zwężały się niepo
miernie, Gdyby więc rozpiętość cen między ar
tykułami przemysłowemi a płodami rolnemi w  
Polsce pozostała niezmieniona, przemysłowe arty
kuły zagraniczne mogłyby się kalkulować dla na
bywcy polskiego taniej, niż artykuły krajowej wy
twórczości, Importowi zagranicznemu nie prze
szkodziłyby wówczas żadne barjery celne, stawia
ne przez naszą taryfę, gdyż nie zdołałyby one szyb
ko wyrównać tak wielkich różnic w cenach.

Życie gospodarcze zrozumiało w całej pełni tę 
sytuację i dlatego przychylnie ustosunkowało się 
do konieczności zniżki cen. Rząd te zarysowują
ce się tendencje zniżkowe zespolił i przyśpieszył 
ich realizację. Praca rządu dążyła w dwóch kie
runkach, Z jednej strony do podniesienia cen pło
dów rolnych u producenta, z drugiej strony do ob
niżenia cen artykułów  przemysłowych.

Dotychczas rząd prowadził z wielkim  nakładem  
energji i środków finansowych akcję podniesienia 
cen płodów rolnych. Zabiegi te jednak, mimo sto
sowania odpowiednich zarządzeń celnych oraz pre- 
mij eksportowych, nie przynosiły rezultatów, a ce
ny nawet w dalszym ciągu spadały. Dopiero ró
wnolegle podjęta akcja obniżenia cen artykułów  
przemysłowych spowodowała, że ceny artykułów

KATASTROFA LOTNICZA.

Dnia 1. 4. w stolicy około godz. 12-tej w południe zdarzyła się straszna katastrofa lotnicza, w której ponieśli śmierć 

dwaj młodzi piloci por. Likowski i por. Żebrowski. Piloci dość nisko lecąc na samolocie wojskowym nad ul. Marszał
kowską z przyczyn dotychczas niewyjaśnionych poczęli nagle spadać na ziemię. Samolot runął na teren Min. Spraw 

Wojsk, u zbiegu ulic Marszałkowskiej i Nowowiejskiej, tuż przy parkanie odgradzającym ul. Marszałkowską od terenu 

Min, Spraw. Wojsk. Wszelki ratunek okazał się spóźniony. Z pod szczątków płonącego aeroplanu wydobyto zwłoki o- 
bu pilotów. Na ilustracji widzimy płonący samolot w kilka chwil po katastrofie.

TAJFUN PRZY BRZEGACH JAPONJI.

Tok  jo, 6. 4. —  Na wyspie Kiu-Shiu szalał gwał
towny huragan, który poczynił znaczne szkody. 
Największemu zniszczeniu uległo miejscowe lotni
sko wojskowe, 10 samolotów burza zniszczyła do

Gabinet rumifiski podat się do dymisji.
TITULESCU NA CZELE NOW EGO RZĄDU.

Bukareszt, 6. 4. —  W celu umożliwienia połą
czenia wszystkich sił politycznych kraju, prezes 

Rady M inistrów M inorescu złożył królowi dymisję 

całego gabinetu. Dymisja została przyjęta. Król 
powierzył telefonicznie misję utworzenia nowego 

rządu posłowi rumuńskiemu w Londynie Titules- 

cu, który niezwłoczmie przerwał swój urlop i wy

jechał do Rumunji.
W kołach politycznych rumuńskich przypusz

czają, że Titulescu uczyni próbę utworzenia gabi

netu koncentracyjnego.

Przywódcy głównych partyj politycznych scha

rakteryzowali już swe stanowiska. Przywódca par- 

rolnych zaczęły choć wolno, ale stale zwyżkować. 

Dziś widoczne są rezultaty tej dwustronnej akcji. 
W prawdzie ceny produkcji przemysłowej obni

żyły się wydajnie dotychczas w handlu hurtowym, 

a więc u producenta, to jednak wobec wytworzenia 

w społeczeństwie gospodarczem i w masach kon

sumentów  nastroju, sprzyjającego obniżce cen, dro

ga do obniżenia cen artykułów przemysłowych w  
handlu detalicznym stoi otworem. W ytworzenie 

tej odpowiedniej dla zniżki cen atmosfery w społe- 

czeństwie okazało się bardzo dobrą metodą. Oto 

rządowa akcja zniżki cen zaktualizowała koniecz

ność normalizacji cen na stałe i wysunęła na wi

downię sprawę przeanalizowania wszystkich skła

dników kalkulacji wytwórczej i handlowej.

W arszawska Izba Przemysłowo - Handlowa, a 
więc organ reprezentujący poglądy sfer gospodar

czych, stwierdziła, że sprawa zrewidowania me
tod kalkulacyjnych i obniżenia kosztów handlo

wych nie może zakończyć się wraz iz akcją rządo

wą, ale musi stanow ’ic stałą troskę wszystkich za

interesowanych czynników gospodarczych.

Bilans akcji rządowej, który można obecnie 

szczętnie, 10 jest mocno uszkodzonych. W iatr zbu
rzył 38 domów, 40 domów doznało znacznych u- 

szkodzeń, 4 kobiety i kilkoro dzieci poniosło 

śmierć. Szkody mają wynosić około miljona je

nów.

tji liberalnej, Duca, oświadczył, że gotów jest roz

patrzyć ewentualność koncentracji wszystkich sił 
politycznych, jeżeli to jest koniecznością państwo

wą. Jerzy Bratiano stwierdził, że gotów jest po

pierać rząd koncentracyjny, Averescu, który przy

był wczoraj z W łoch, jeszcze się nie wypowie

dział, prasa jednak zapewnia, że zgodzi się on 
wziąć udział w rządzie szerokiej koncentracji, na

tomiast będzie się starał uniknąć udżiału w rzą

dzie, którego cechą byłaby koncentracja ograni
czona,

Naogół prasa wita z uznaniem projekt powsta
nia rządu, na czele którego stanąłby Titulescu.

ująć w cyfry, odnosi się przedewszystkiem  do cen 

artykułów przemysłu skartelizowanego. Rząd bo

wiem położył przedewszystkiem  nacisk na spowo

dowanie zniżki cen artykułów przemysłu, który 

dżięki skartelizowainiu posiada organizacyjne wa
runki obrony.przed wahaniami rynkowemi. Obec

nie wszystkie przemysły skartelizowane zastoso

wały się do dezyderatów rządowych i obniżyły 

ceny artykułów swej wytwórczości, W ten spo

sób akcja rządu otworzyła możliwości życiu gospo

darczemu Ido obniżenia cen w handlu hurtownym, 

a zwłaszcza detalicznym. Tę sytuację powinni 
wykorzystać drobni kupcy handlujący detalicznie 

oraz szerokie rzesze konsumentów. Dalsza bowiem  

realizacja zniżki cen zależy już nie od rządu, ale 
od ustosunkowania się całego społeczeństwa. Sze

rokie masy konsumentów we własnym interesie 

powinny domagać się odpowiedniego obniżenia 

cen w handlu detalicznym. Nie należy chyba do
dawać, że takie obniżenie cen równa się odpowie

dniej nadwyżce zarobków. Dalsze losy więc roz

poczętej przez rząd akcji znajdują się w rękach  

samego społeczeństwa. Z,
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K O M U N I Ś C I  N I E M I E C C Y  W  W A L C E  Z  B O G I E M

B e r l i n , XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA7. 4. W  ciągu dw óch dni św iątecznych  
kom uniści m im o zakazu policji dem onstrow ali na  
ulicach m iasta, urządzając pochody i w ygłaszając  
podburzające przem ów ienia o charakterze aniyre-  
lig ijnym . iD ochodziiło  przytem  ustaw icznie do starć  
z patrolu jącym i policjan tam i.

W idow nią burzliw ych  zajść była  dzielnica N eu 
kolln , gdzie policja została obrzucona kam ienia
m i, —  O gółem  aresztow ano 180 osób.

— o;  R O 

S T A N  K A T O L I C Y Z M U  W  P R U S A C H  W S C H .

(K A P) N a podstaw ie statystyki z 16 czerw 
ca 1925 r., ogólna liczba m ieszkańców  Prus W scho 
dnich w ynosi 2,256 .349, N a jeden km . kw . ziem i 
przypada tam 60,91 osób, podczas gdy w  r. 1910  
przypadało 57,6, Jak w iadom o, zachodnie i po 
łudniow e  dzieln ice R zeszy  są w  przew ażającej w ię
kszości kato lick ie, natom iast dzieln ice w schodnie  
m ają w iększość protestancką. W  Prusach W scho 
dnich protestanci stanow ią obecnie 81,7 proc, o- 
gółu m ieszkańców , w  r. 1910 stanow ili 82,2 proc, 
a w  okresie od 1871 do 1910 r. —  86,1 proc.

K atolików  w  roku 1910 było tam 16,2 proc, a  
w 15 lat później 15 proc. Z m niejszenie to tłum a 
czy się głów nie em igracją Polaków  kato lick ich na  
Pom orze polsk ie. Podobnie, jak w e w szystk ich  

w ielk ich m iastach niem ieckich , rów nież i w  K ró 
lew cu oraz jego okręgu daje się zauw ażyć pow ol
ny przyrost bezw yznaniow ców . W  roku 1910 Pru 
sy W schodnie m iał” ich 2,011. a w  r. 1925 8.495.

'Pow yższe dane statystyczne o stosunkach w y 
znaniow ych w Prusach W schodnich zaczerpnięte  
zostały  z ostatn iego zeszytu (rozdz. 3) pism  Insty 
tu tu dla spraw ekonom ji na niem ieckim W scho 
dzie, istn iejącego przy uniw ersytecie w  K rólew cu.

— o—

C H O R O B A  K R Ó L A  J E R Z E G O .

L o n d y n , 6 , 4 . —  K ról Jerzy uległ lekkiem u  
przeziębieniu i ze w zględu na konieczność zacho 
w ania ostrożności nie opuszcza chw ilow o sw ych  
apartam entów ,

—o -

S T R A C E N I E  K O M U N I S T Ó W  C H I Ń S K I C H .

T s i - N a n - F u , 6 . 4 . W ykonano tu w yrok śm ierci 
na 27 kom unistach . W śród skazanych były dw ie  
kobiety .

—o—

P O Ż Y C Z K A  D L A  P E - P E - G E ,

D o G rudziądza przybyła specjalna delegacja  
członków konsorcjum francuskiego w Paryżu , 
która m a udzielić firm ie Pe-Pe-G e długoterm ino 
w ej pożyczki w  w ysokości 5 m iljonów  zło tych . D e 
legacja przyjęta została przez prezesa i dyrekcję  
firm y, poczem  zw iedziła szczegółow o teren fabry 
ki, a następnie rozpoczęła badania stanu finanso 
w ego Pe-Pe-G e,

Podobno już w ciągu bieżącego tygodnia m a  
w płynąć pierw sza rata pożyczki w  w ysokości 100  
tysięcy dolarów . D alsze raty w płyną w  ciągu na 
stępnych dw óch tygodni.

Pancernik „A11 już gotów.
B e r l i n , 6 . 4. —  „V oss'ische Z tg .“ donosi, że no-  

w ozbudow any w dokach kilońskich pancern ik  
niem iecki w  połow ie m aja spuszczony  zostanie na  
w odę. A ktu chrztu pancern ika dokona osobiście  
prezydent H indenburg . iPod w zględem technicz
nym budow a pancern ika przedstaw ia szereg nie 
spodzianek . D la zm niejszenia w agi użyto  szczegól
nie lekkiego m etalu do konstrukcji. O lbrzym ie  
znaczenie posiada konstrukcja m otorów  o sile na 
pędow ej 50.000 H P, Z asięg pancern ika w ynosi 
10.000 m il m orskich , Szybkość 26 m il na godzinę. 
Pozałem  pancern ik zaopatrzony jest w now ocze 
sne urządzenia bojow e, m . in . w urządzenia dla

Rada Ligi Narodów wobec „Anschlussu".
W  G enew ie spodziew ają się, że w skutek za 

biegów  B rianda i H endersona m ajow a sesja R ady  
L igi N arodów zajm ie się zapow iedzianym przez  
rządy berliński i w iedeński A nschlussem gospo 
darczym . N iew iadom o jeszcze, na jak iej podsta 
w ie praw nej spraw a ta w płynie na porządek naj
bliższej sesji R ady, ale uchodzi za praw ie pew ne, 
że R ada L igi N arodów  zajm ie się w  m aju spraw ą  
A nschlussu . O czyw iście odsunęłoby to w cień  
w szystk ie inne spraw y, figuru jące na porządku  
dziennym , a m . in . spraw ę w yborów na Śląsku, 
którą stosow nie do postanow ień  sesji styczniow ej 
pizedstaw i R adzie w  specjalnym  raporcie delegat 
Polsk i.

W niesienie spraw y „A nschlussu “ na R adę sta 
now iłoby jeden dow ód w ięcej, że nie „kw estja ko 
ry tarza" stanow i jeden z najw ażniejszych proble
m ów  m iędzynarodow ych —  jak to stara się w m ó 
w ić zagranicy propaganda niem iecka, lecz przeci
w nie, że pow ody, głęboko niepokojące m ocarstw a 
zachodnie, tkw ią zupełn ie gdzieindziej i że pow ody  
te nie m ają ze spraw ą „korytarza" nic w spólnego.

D oniosłe znaczenie w niesienia spraw y „A n 

schlussu na porządek R ady L igi N arodów  polegać  
będzie rów nież na tern , że R ada zm uszona zosta
nie do zajęcia stanow iska w obec państw , które  
zam ierzają gw ałcić  ’trak taty . Jeśli R ada nie zapo 

S A M O C H O D Y  B I O R Ą  U D Z I A Ł  W  T A R G A C H  

P O Z N A Ń S K I C H .

Po dw uletn iej przerw ie, na podstaw ie zgody  
B ureau  Perm anent, otw iera sw oje podw oje na T ar
gach Poznańskich salon sam ochodow y, w  rozm ia
rach bardzo pokaźnych. R ok ubiegły przyniósł 
technice budow y sam ochodów  w iele ulepszeń , z  
rów no w  dziale budow y  m otorów ,jak i podw ozia.

Salon sam ochodow y obejm ie w ozy osobow e, 
ciężarow e lekkie i ciężkie, autobusy i użytecznoś
ci publicznej (asem izacyjne, pożarn icze, karetk i le 
karsk ie.)

X

P O D K O P  P O D  S K A R B I E C  P K O .

W a r s z a w a ,  8 . 4 , —  W czoraj w  południe roze
szła się w W arszaw ie sensacyjna w iadom ość o  
planow anym  podkopie pod skarb iec PK O . przy  
ul. Jasnej, róg ul. Św iętokrzyskiej. Pogłoski te po- 

obrony przed m inam i m orskiem i, um ożliw iającem i 
sw obodne przepływ anie przez pola m inow e.

—o----

S O J U S Z  W O J S K O W Y  M I Ę D Z Y  A U S T R J Ą  

A  N I E M C A M I ,

P a r y ż , 7 . 4 , —  ,,Petit Parisien “ stw ierdza, iż  
jest w posiadaniu rew elacyjnych w iadom ości, z  
których w ynika, że N iem cy rów nocześnie z unją  
celną zaw arli z A ustrją rów nież so jusz w ojskow o-  
polityczny.

W  pierw szym  rzędzie so jusznicy dążyć m ają do  
anulow ania uchw ał konferencji rozbrojeniow ej.

biegnie defin ityw nie zaw arciu A nsćhlussu , w ów 
czas da dow ód, iż niem a na św iecie czynnika, któ 
ryby skutecznie gw arantow ał bezpieczeństw o w  
E uropie. W  tak im  w ypadku przew idziane na r. 
1932 prace rozbrojeniow e L igi N arodów  napotka 
łyby niew ątp liw ie na pow ażne trudności.

— :o :—

Z n i e s i e n i e  k l a u z u l  n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o w a n i a .

W i e d e ń .  —  R ząd austrjacki w ypow iedział trak 
taty handlow e  z W ęgram i i Jugosław ją.

D ziennik i w iedeńskie kom entw a ten krok  w  ten  
sposób, iż rząd austrjacki skorzysta z praw a w y 
pow iedzenia, aby m ógł z dniem  1 łipca r, b. w pro 
w adzić w  życie podw yższone cła od zboża i m ąki. 
G dyby rokow ania handlow e z tem i państw am i nie  
dały rezultatu w ów czas w ejdą w  życie autonom i
czne staw ki celne, ustalone w  ostatn iej now eli cel
nej.

K oła gospodarcze są zaskoczone tern , że w ypo 
w iedzenie traktatów  handlow ych dotyczy niety lko  
dodatku  taryfow ego, lecz także  i klauzuli najw ięk 
szego uprzyw ilejow ania. Z aostrzenie to nastąpiło , 
jak sądzą, ze w zględu na austrjacko - niem iecki 
trak tat reg jonalny .

W ypow iedzenie trak tatu z C zechosłow acją na 
stąp i 15 kw ietn ia.

tw ierdziła w yrw a przy ul. Jasnej 18, gdzie zapa- 
dło się kilka pły t chodnika, ukazując przez szcze
linę część tunelu . Z aalarm ow ana policja przystą 
piła natychm iast do zbadania spraw y. Po w yjęciu  
pły t z chodnika ukazał się tunel długości półtora  
m etra oraz dół głęboki na 2 m etry .

G m ach PK O . ’został otoczony natychm iast 
przez w yw iadow ców . W ładze policy jne prow adzą  
energ iczne śledztw o w  dw óch kierunkach, czy u-  
siłow ano w ykonać podkop pod skarb iec PK O ., 
czy też nastąpiło nagłe zarw anie się ziem i w yw o 
łane przez w odę podskórną.

K R O N I K A K O Ś C I E L N A .

—  J . E . N a j p r z e w . X , B i s k u p  S t a n i s ł a w  W o j 

c i e c h  pow ołał jako adm inistratora w C zam ym le- 
sie X . A lbina K ijorę z L ubaw y, jako adm inistrato 
ra w  Szl. L ignow ach X . K arola K ośnika z K oście 
rzyny,

A D A M  K R EC H O W IE C K I.

SZARY WILK

32) ’ (C i^g dalszy).

Pow rócił jeszcze na czas jak iś do K oźm ina, ale  
niebaw em pożegnał się ze Skorą, który w Poznaniu  
m iędzy szlachtą ducha jej pilnow ać m iał, i z Sędzi
w ojem , który z częścią drużyny w  koźm ińskiem  zam 
czysku zostaw ał.

A odjeżdżając, rzekł jeszcze do chm urnego Sę
dziw oja.

—  N iech cię tam  troska o ow ą O dsiecz i N ałę
czów nie gryzie. Pom stę w eźm iem y tem w iększą, im  
dłużej czekam y. A le trzeba pierw ej w siły się w zm óc, 
by nam  krzyki zaszkodzić nie m ogły ...

Sędziw ój odburknął coś niezrozum iale, z niechę
cią, a M aćko do ucha m u się nachylił i dodał:

— U w ażaj na M echtyldę, iżby w opuszczeniu  
tem  w ierną m i była... N ie m iłuję już jej, ale zdrady- 
bym  nie przepuścił, zw łaszcza jako m atką jest m ego  
dziecięcia.

Sędziw ój żachnął się gw ałtow nie i z podziw ieniem  
spojrzał. N ikt bow iem  z najb liższych  naw et pana M ać
ka nie w iedział, jako M echtylda w łaśnie w  tym  czasie 
pow iła była synaczka, którego B orkow ic za sw ojego  
uznał i nazw ał Frydhelm , niem ieckiem im ieniem .

N ie w  sm ak  to  poszło Sędziw ojow i, który  N iem kini 
tej nie cierp iał, że serce rycersk ie sw ą czułością m ięk- 
czyła. T eraz lękać się począł, iżby to dziecko nie zw ią 
zało z nią pana M aćka na zaw sze i w m yśli począł 
knuć sp isek przeciw M echtyldzie.

—  Poczekaj! —  m ruczał przez zęby, patrząc na  
odjeżdżającego M aćka, —  będziesz ty m iał now iny, 
gdy w rócisz... i

II.

Marta.

A gata, piastunka córki W inczow ej, nie liczyła i 
zliczyćby nie m ogła lat, jak ie razem  z M artą w  zam 
czysku koźm ińskiem  przebyła. W iele w iosen , zim  i je 
sien i m inęło , w iedział chyba B óg. O na w iedziała to  
jeno , iż przybyła tu m łoda, a dziś czuje brzem ię lat, 
M arta zaś była w ów czas dziecięciem , dziś jest dorosłą  
niew iastą.

M łoda jeszcze była A gata, gdy stary B artosz, Siłą  
zw any, przyw iódł ją do szam otulsk iego zam czyska,  
iżby była sługą m ałżonki W incza, a piastunką jej 
now onarodzonego dziecięcia. Po śm ierci w ojew odziny  
i okrutnym  zgonie zdrajcy , kazał jej B artosz iść do  
Poznania, kędy W inczow ą siero tę przytu lił szlachetny  
a bogobojny rycerz Przybysław . Potem , kiedy po  
śm ierci Przybysław a, zaczęły krążyć ow e w ieści o  
istn ien iu córki W inczow ej, zabrał ją pospołu z dziec
kiem pan M aćko do koźm ińskiego zam czyska i tam  
ukrył przed św iatem . N ie troszczył się zresztą o nie  
w cale, byłby się też m oże chętn ie na zaw sze pozbył 
tego dziecka i jego piastunki, ale słow a um ierającego  
rodzica: „N a sąd ostateczny cię w zyw am !" —  stały  
na straży niem ow lęcia.

—  N iech żyje! —  m ów ił sobie w  duchu, —  ale nie  
ujrzy jej oko ludzkie...

R osła przeto M arta w koźm ińskiem zam czysku, 
jako córka A gaty , w  zapom nieniu i ukryciu . N ie w ie
dział o nich i nie zbliżał się ku nim  nik t, prócz kilku  
strażników , którzy usta m ieli zam knięte srogim roz
kazem pana. Straż w zam ku była po w iększej części 
obca, niem iecka, która ani o W inczu z Szam otuł, ani o  
jego córce żadnej nie m ogła m ieć w iadom ości. Pan  
M aćko o to jeno się troszczył, by o istn ien iu M arty  
nie dow iedział się pan M ikołaj z Szam otuł, ani pan  
B enjam in z C zarnkow a, ani żaden z N ałęczów .

W  pogardzie przeto i nędzy niem al, ale zdrow o  
i sw obodnie chow ała się M arta pod opieką  A gaty . T ak  
lata biegły . W śród ciszy leśnej i zdała od ludzi, w  naj
ciem niejszym  zakątku  zam czyska żyły  te dw ie isto ty w y 
łącznie dla. sieb ie. A gata uczyła M artę w iary w  B oga  
i pacierza, zresztą pieściła , kochała i dogadzała jak m at
ka. A  naw et m atka nie m ogła być dla sw ej córki tem , 
czem  ona się stała dla M arty . ■»,/

Z apom niane w śród  puszczy , otoczone m ilczącą, obcą  
strażą, tw orzyły one dla sieb ie św iat cały . A gata na 
uczyła się odgadyw ać m yśli dziecięcia, do jego potrzeb  
i pojęć naginała starszą m yśl sw oją, zapom inając o resz
cie św iata, który przestał dla niej istn ieć. Z czasem  
i ona w ierzyć poczęła, jako w  obrębie m urów  zam czyska, 
poza który w ychodzić im nie było w olno, kończy się 
w szystko . Jeżeli dochodziły do A gaty jak ie w ieści 
z dalszego św iata, lub o tem , co się w  zam ku działo , to  
je skryw ała przy sobie, nie m ów iąc nic M arcie.

—  N a co jej to? —  m yślała. N ieszczęśliw a siero ta 
jest, na zapom nienie skazana. W ychow am  ją tak , iżby  
ona o ludziach , ani o niej ludzie nie w iedzieli. D la niej 
to lep iej... C órka jest pańska, a co jej potem !

D ziew czę rosło , nie pytając o nic. W ystarczało jej 
życie sam o przez się i c^da pieszczotę tej, którą m atką  
zw ała.

A ż raz zachorzała M arta bardzo ciężko. M izernieć  
poczęła i niknąć; duże oczy w  głąb zapadły i m głą się  
zasnuły , a bezw ładna głów ka opadała na piersi. W  izbie  
przeznaczonej na m ieszkanie A gaty i dziecka, zapano 
w ały odtąd sm utek i rozpacz. N ieraz w  noc głuchą sły 
chać było łkanie nieszczęśliw ej niew iasty , siedzącej u nę
dznego  posłania chorej dziew czyny i słuchającej każdego  
jej tchnienia, które zdaw ało się już o^atniem .

W  rozpaczy  sw ej pobiegła raz A gato do pana M ać
ka, który był podów czas w  zam ku.

—  C órka W incza um iera! —  zaw ołała, A łam iąc, 
—  ratu jcie ją ....

(C iąg dalszy nastąpi).
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WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 8 k w ie tn ia 1 9 3 1 r.

—  Z Ś w iąt W ielk an o cn y ch , W  in n e la ta to ju ż w czasie  

św iąt w ielk ano cn y ch cała n a tu ra p o w stała n ie jak o z g ro b u . 

Ś w ieża z ie leń p o k ry w ała n iw y , a s ło ń ce p ro m ien n e rzucało  

sn o p y św iatła n a o d ro d zo n ą z iem ię . A w ty m ro k u b y ło  

szaro je szcze, św ię ta b y ły p o eh m u rn e , d żd ży ste . N ie m o g li 

lu d z ie sk o rzy stać z p rzech ad zek zam iejsk ich , zato św ią tyn ia  

n asza b y ła o d ran a d o p o łu d n ia p rzep e łn io n a. S o len n e n a 

b o żeń stw o rezu rek cy jn e ry ch ło ran o w p ie rw sze św ięto  

Z m artw y ch w stan ia celeb ro w ał k s. p ró b . Z ak ry ś w asy śc ie  

k s. k s. M ó w iń sk e ig o i W ielew sk ieg o . P ro cesja w y ru szy ła d o 

k o ła k o ścio ła , Ś liczn a p ieśń p o tężn a p ły n ęła z ty s iąca p ier

s i w ch ło d n e p o w ietrze p o ran k u ;

W eso ły n am  d z iś d z ień n asta ł, 

K tó reg o k ażd y z n as żąd a ł: 

T eg o d n ia C h ry stu s zm artw y ch w sta ł 

A lle lu ja , a lle lu ja , a lle lu ja !

—  P o b ic ie . W e w to rek w  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch p o 

b ił n ie j, M arjan M u szy ń sk i w u l. C h ełm ińsk iej d o n iep rzy 

to m n o śc i n ie j. P o ze lt z Ł ab ęd zia . O fiarę p o b ic ia o d tran sp o r

to w an o d o szp ita la . —  S p raw ą tą za ję ła s ię p o lic ja .

—  W y pad ek K o le jk i P o w ia tow ej. W czo raj o g o d z . 1 6 ,1 0  

u w ag on u K o le jk i P o w ia t, zd ążająceg o d o p o c iąg u w k ie 

ru n k u d o T o ru n ia tu ż p rzed G łó w n y m  D w orcem  p ęk ła o ś. 

D zięk i p rzy tom n o śc i m o to rn iczeg o , k tó ry m o m en ta ln ie w ó z  

zah am o w ał, w y p ad ek ten n ie p o c iąg n ą ł za so b ą p rzy k ry ch  

n astęp stw . P asażero w ie p rzyb y li p o c iąg am i ze s tron y T o 

ru n ia i Jab ło n ow a, w o b ec teg o zm u szen i b y li u d ać s ię d o  

m iasta p ieszo .

P o 3 -g o d zin n ej p rzerw ie w ru ch u sp o w o d o w an ej p racą  

n ad w y m ian ą o si w ag o n u , k o le jk a zaczę ła n o rm aln ie k u rso 

w ać o d g o d z . 1 9 ,5 5 .

—  M iłą n iesp o d z ian k ę sp raw ił p . F r. S zy m ań sk i, w łaśc . 

k in a „S ło ń ce" b y w alco m  jeg o k in a . W e w to rek b o w iem  za 

in s ta lo w ał w sa li k in a „S ło ń ce" ap aratu rę d źw ięk o w ą sy 

s tem u „S iem en s" —  zn an e j w y tw ó rn i e lek tro tech n iczn e j, n a  

k tó rej to ap ara tu rze zo stała n ad aw an a m u zy k a. A p ara tu ra  

d źw ięk o w a za in sta lo w an a je s t n a p ró bę . P . S zy m ań sk i za 

m ierza w p raw d zie w p ro w ad zić d źw ięk o w ce n a s tałe , licząc  

s ię jed n ak z k ry ty cy zm em  sw y ch g o śc i —  zastan aw ia s ię  

.jed n ak o b ecn ie n ad w y b o rem o d p o w ied n ie j d la jeg o k in a  

ap ara tu ry . —  P ró b y ak usty czn e z ap ara tu rą „S iem en s" p rze 

p ro w ad zan e b ęd ą je szcze d z is iaj, t. j. w  środ ę .

—  K in o „S ło ńce" . W  śro d ę o g o d z, 4 -tej „M ęczeń stw o  

C h rześc ijan " —  o g o d z . 8 ,3 0 : „O b ro ń ca k o b ie t" i „W szy stk o  

z m iło ści" , W  czw artek o g o d z . 4 -te j „M ęczeń stw o C h rze 

śc ijan " —  o g o d z . 8 ,3 0 : „M ężczy zn a z p rzesz ło ścią" .

—  K red y ty k ró tk o te rm in o w e d la ro ln ik ó w . W ed łu g in - 

fo rm acy j K o m u n aln e j K asy O szczęd n o ści p o w iatu w ąb rze 

sk ieg o u ru ch o m i P ań stw o w y B an k R o ln y w  p ie rw sze j p o ło 

w ie k w ie tn ia b r. k redy t k ró tk o te rm in o w y (9 -c io m iesięczn y ), 

k tó ry ro zp ro w ad zo n y zo stan ie p o m ięd zy ro ln ik ó w p o w iatu  

za p o średn ictw em in s ty tu cy j k red y to w y ch n a te ren ie p o 

w ia tu .

P o d an ia o o d n o śn y k red y t n a leży sk iero w ać d o K o m u 

n a ln e j K asy O szczęd n o ści p o w iatu w ąb rzesk ieg o w zg l, d o  

B an kó w  L u d o w y ch w trzech m iastach p o w iatu ,

—  W ażn e d la p p . R o ln ik ó w . W ed łu g in fo rm acji P ań stw o 

w eg o M o n o p o lu T y to n io w eg o w G ru d ziąd zu , k o n ty n g en t u - 

p raw y ty to n iu w ro k u b ieżący m  zo stał p o w iększo ny o 5 0  

h a , p rze to u p rasza s ię R o ln ik ów  p o w . W ąb rzeźn o  i C h ełm n o  

o łask aw e n ad sy łan ie zg ło szeń n a u p raw ę ty to n iu z p o d a 

n iem ilo śc i, d o In stru k to rja tu P o m o rsk ieg o T o w arzy stw a  

R o ln iczeg o w  W ąb rzeźn ie , u l. P rzem y sło w a 1 n a jp ó źn ie j d o  

so b o ty , d n ia 1 1 b m .

U p raw ia jący m  ty to ń  P ań stw . M o n o p o l T y to n io w y u d z ie la  

zaliczk i w  d w ó ch ra tach w  w y so k o śc i 6 0 p ro c, sp o d z iew a

n e j w arto śc i zb io ru .

S zczegó ło w y ch in fo rm acy j w p o w y ższe j sp raw ie u d z iela  

In stru k to rja t P . T . R . w  W ąb rzeźn ie w e w to rk i o d 9— 1 5 -te j.

Z . M alk iew icz, p o w . in s tr, o sad n iczy .

X  W  o sta tn im  n u m erze D zien n ik a W o jew ó d z 
k ieg o u k aza ło s ię ro zp o rząd zen ie W o jew o d y p o 
m o rsk ieg o o liczb ie u czn ió w  w  k o n cesjo no w any m  
p rzem y śle k o m in ia rsk im . O tóż w . m y śl teg o ro z 
p o rząd zen ia k ażd y sam o istn y p rzed sięb io rca k o 
m inia rsk i m o że trzy m ać i k sz tałc ić ty lko jed n eg o  
u czn ia b ez w zg lędu  n a liczb ę za tru d n io n y ch w  
p rzed sięb io rstw ie p o m o cn ik ó w (czelad n ik ó w ). Z  
u czn iem  m u si b y ć zaw arta  u m o w a o  n au k ę w  m y śl 
art. 1 1 6 p raw a p rzem y sło w eg o . D o p iero  w  ćw ierć  
ro k u p rzed u k o ń czen iem n au k i u czn ia , w o lno  
p rzed sięb io rcy  p rzy jąć w  jeg o  m iejsce  n o w eg o  u cz 
n ia . —  P o w y ższe ro zp o rząd zen ie zo sta ło w y d an e  
w  p o ro zu m ien iu z o k ręg o w y m  In sp ek to rem  P racy  
i p o w y słu ch an iu o p in ji Izb y P rzem y słow o -H an 
d lo w ej w  G ru d ziąd zu . R o zp o rząd zen ie to reg u lu 
je k w estję co d o u czn ió w , k tó ry ch w  ch w ili w ej
śc ia w  ży c ie teg o ż za tru dn ia ją i k sz ta łcą p rzed 
s ięb io rcy k o m in ia rscy w liczb ie p rzek racza jącej 
p o w y ższą n o rm ę. U czn io w ie c i m o g ą w  d an y ch  
p rzed sięb io rstw ach  n au k ę d o k o ń czy ć , o ile liczb a  
u czn ió w o d p o w iad a d o ty ch czaso w y m  p rzep iso m .

■ N ato m iast o ile ch o d z i o n ad m iar u czn ió w , to  
p rzed sięb io rcy są o b o w iązan i ich n iezw ło czn ie  
zw o ln ić p o d ry g o rem  k ar, p rzew id z ian y ch w  art. 
1 2 6 p raw a  p rzem y sło w eg o . Z arząd zen ie to  m a n a  
ce lu lep sze p rzy g o to w an ie u czn i p o d w zg lędem  
fach o w y m .

Z  P O W IA T U .

—  C zy sto ch leb . (K rad z ież). W  n o cy z 3 n a 4 b m . sk ra 

d z io n o ja łó w k ę czarn ob iałą n a szk o d ę Jak ó b a M ark w ard a  

z C zy & to ch leb ia . S p raw cy załad o w ali ja łó w k ę n a w ó z i o d 

jech a li. P o lic ja je s t ju ż n a trop ie sp raw có w  k rad z ieży .

—  N ie łub . (K rad z ież), W łaśc icie lo w i m aj. N ie lu b p . M a 

ty so w i sk rad li n iezn an i sp raw cy 2 o w ce s ta re i 2 jag n ięta . 

Z a sp raw cam i k rad z ieży p ro w ad zi p o lic ja d o ch o d zen ia .

■ (K rad z ież). N iezn an i sp raw cy sk rad li p . L am p arsk ie-  

m u F r. z N ie lu b ia k o zę .

—  W ały czy k , (K rad zież k u r.) P . R u m iń sk iem u F r. z W a- 

ły czy k a sk rad zio n o k ilk a k u r.

—  K u rk o cin . (P o żar). W  u b . p ią tek o g o d z . 4 -tej n ad ra 

n em w y b u ch ł p o żar w zab u d o w an iach p . G łow ińsk iego z  

K u rk o c in a , P o żar s traw ił d o m m ieszk a ln y i s ta jn ię . P rzy 

czy n y p o żaru d o ty ch czas n iezn an e . (T w i).

—  W . R ad o w isk a . (K rad z ież k u r.) W  so b o tę , 
4 b m . sk radz io n o  p . B u rczy ńsk iem u  k ilk a k u r,

X  K siążk i, * (N ajech an ie p o c iąg u  n a fu rm an k ę). 
D n ia 2 b m . n a sz lak u k o lejo w y m  m ięd zy  s tac jam i 
Jab łon o w o —  K siążk i n a jech a ł p o c iąg p o śp ieszn y  
n a fu rm an k ę ro ln ik a G u staw a M ask a z B u k o w ca , 
p o w . b ro d n ick ieg o . P rzy czy n a teg o w y p ad k u b y 
ła n astęp u jąca . G u staw M ask a p rze jeżd ża jąc  
p rzez to r k o le jo w y  z d rzew em  b u d u lco w em , zaw a 
d z ił ty ln em  k o łem  o p rzy d ro żn y  s łu p i m im o n a j
u siln ie jszy ch  s ta rań  n ie u d a ło m u s ię co fn ąć w o zu  
z k ło d ą . W  ch w ili, g d y zau w aży ł zb liża jący s ię  
p o c iąg , w y p rząg ł k o n ie , b y je ra to w ać . W o b ec  
teg o , że w  m iejscu , g d z ie zo sta ła w y w o łan a p rze 
szk o d a  je s t zak ręt, m aszy n is ta d o p ie ro w  o sta tn ie j 
ch w ili zau w aży ł 'tak o w ą. M im o s iln ego zah am o 
w an ia p o c iąg u , n ie u d a ło s ię g o za trzy m ać p rzed  
w sp o m n ian ą fu rm an k ą . S k u tek b y ł ten , że m a 
szy n a i k ilk a w ag o n ó w  p rze jech ało  fu rm an k ę b ez  
jak ieg o k o lw iek u szk o d zen ia tab o ru k o le jo w eg o .—  
P o k ilk um iń u to w ej p rzerw ie , w y w ołan ej w y p ad 
k iem , p o c iąg o d jech a ł w  d a lszą d ro g ę . Z azn aczy ć  
w y p ad a, że s trażn ik  zap o ro w y  m im o , iż n a  p ew ien  
czas p rzed n ad jech an iem p o d iąg u w id zia ł p rze 
szk o d ę o raz w ied ząc o  tem , że p rzeszko d y n ie d a  
s ię tak  p ręd k o u su n ąć —  n ie sp o w o d o w ał za trzy 
m an ia p o c iągu .

—  M lew o . (Z g in ę ły k o n ie). D n ia 2 2 u b , m . 
p rzy b y ła M ak o w sk a P elag ja fu rm an k ą w  g o ścin ę  
d o sw eg o k rew n eg o R u lw ick ieg o Jó zefa , zam . w  
Z ło to rji, p o w . to ru ń sk i, u k tó reg o u lo k o w ała w ó z  
i k o n ie w  rem iz ie . W ieczo rem  teg o sam eg o d n ia  
zau w ażo n o b rak o b u k o n i. Is tn ie je p rzy p u szcze 
n ie , że k o n ie u w o ln iły s ię z p ę t i zb ieg ły , a lb o też  
zo stały sk rad z io n e . Z a k o ń m i w d ro żo n o p o szu k i
w an ia.

—  K o w alew o . (N ap ad o p ry szk a n a b ezb ro n n ą k o b ie tę). 

W  u stęp ie d la k o b ie t n a s tacji k o le jo w ej T o m ń -M ok re zo 

s ta ła n ap ad n ięta p rzez zam ask o w an eg o o so b n ik a 2 6 -le tn ia  

C elm eró w n a z K o w alew a, p o w . w ąb rzesk i. S p raw ca u k ry ł 

s ię p o p rzed n io w  u stęp ie , a g d y C elm eró w n a w esz ła , w y 

m ierzy ł d o n ie j z rew o lw eru , n ak azu jąc m ilczen ie . N a p o d -  

n iesio m y p rzez C elm eró w n ę k rzy k p rzy b y ł p e łn iący n a  

d w o rcu s łu żb ę p o ste run k o w y , k tó ry sp raw cę ó b ezw ałd n ił i 

u jął. O k azało s ię , iż je s t to N eum ann E ry k P aw eł, la t 2 1 , z  

T o ru n ia, k tó ry b y ł w p o siadan iu rew o lw eru b ęb en k o w eg o  

b ez n ab o i. B ad an y p rzyzn ał, iż zam ierzał o d eb rać p o siad a 

n ą p rzez C elm eró w n ę g o tó w k ę , jak ró w n ież d o k o n ać ch c ia ł 

n a n ie j g w ałtu . P rzy trzy m an eg o o sad zo m o n araz ie w aresz 

tach p o licy jn y ch celem p rzep ro w ad zen ia d a lszy ch d o ch o 

d zeń .

Z N A S Z E J D Z IE L N IC Y .

X Jab ło n o w o. (N ag ły zg o n ). D n ia 3 . b m , w  
tu t. k o śc ie le ew an g e lick im p o d czas u ro czy sto śc i 
k o śc ie ln ej, w  szczeg ó ln o śc i w  czasie sp o ży w an ia  
o sta tn ie j w ieczerzy P ań sk ie j zasłab ł n ag le ch a łu p 
n ik Jak ó b G o ln ik z S zczep an ek , k tó ry p o k ilk u  
m in utach zm arł. P rzy w o łan y  lek arz d r. M ach n ic
k i z Jab łon o w a s tw ierd z ił, iż p rzy czy n ą zg o n u  
b y ł u d ar se rca . Z m arły  liczy ł la t 6 4 .

X L id zb ark , (P o w iesił s ię n iech cąco ). D n ia 3  
b m . p rzed  p o łu d n iem  u d a li s ię m ałżo n k o w ie K rzy 
żan o w scy  d o o k o liczn eg o  la su  p o  d rzew o . P o  p rzy - 
g o to w an iu o d p o w ied n ich w iązek g a łęz i, w raca li o -  
k o ło  p o łu d n ia d o  d o m u . P ierw sza w raca ła K rzy ża 
n o w sk a , a  za n ią p o d ążał je j m ąż. K ied y  K rzy ża 
n o w sk a p o p ew n y m  czasie s ię o d w ró c iła , zau w a
ży ła , że m ąż je j n ie w raca , n ie p rzeczuw ając n ic  
z łeg o , p o stano w iła n a n ieg o zaczekać . N ap ró żn o  
jed n ak czek a ła , g d y ż m ąż je j n ie w racał. 
Z an iep o k o jo n a tem , p o stan o w iła s ię w ró 
c ić , b y o d szu k ać m ęża . U szed łszy k aw ałek  
w stecz, zau w aży ła  m ęża leżąceg o  p o d  k u p ą  z iem i, 
w  p o zy cji p ó ł s iedzącej z w iązk ą g a łęz i n a p le 
cach , a g d y  p o d esz ła d o n ieg o , zau w aży ła , że ten  
n ie ży je , O n eg d a j o d b y ły s ię o g lęd z in y zw ło k śp . 
Jan a K rzy żan o w sk ieg o , p o d czas k tó ry ch u stalo n o , 
że p rzy czy n ą śm ierc i b y ło  u d u szen ie . Ś p . p . K , u -  
s iad łszy p o d  k o p cem  z iem i, b y o d p o cząć p o d czas  
w staw an ia  zsu n ą ł s ię n a  d ó ł w  ten  sp o só b , że w ią 
zk a g a łęz i p o zo sta ła u g ó ry n a k o p cu , w sk u tek  
czeg o szn u r d o sta ł m u  s ię p o d g ard ło i g o zad u sił, 
g d y ż s tarzec, k tó ry liczy ł ju ż p rzesz ło 6 0 la t, w i
d o czn ie n ie m iał s iły , b y s ię p o d c iąg n ąć zp o w ro -  
tem  n a k o p iec .

X  K lo n o w o p o d L id zb ark iem . W  n o cy z 4 n a  
5 b m . p o m ięd zy s tac jam i K lo n o w em  a G u to w em  

w p ad ł jak iś b liże j n iezn any  o so b n ik d o jed n ego z  
w ag o n ó w  k o le jo w y ch p o c iąg u o so b o w eg o i zab ra ł 
n a szk od ę p . A n n y Ja rzęb k ó w n ej z W arszaw y  
p łaszcz i w alizk ę z zaw arto śc ią ró żn y ch rzeczy  
w arto śc i o k o ło  2 0 0 ,—  z ło ty ch  i zb ieg ł. W  o sta tn ie j 
ch w ili, g d y o so b n ik zam ierza ł o p u śc ić p rzed z ia ł, 
w szed ł k o n d u k to r k o le jo w y , z ło d z ie ja jed n ak n ie  
zd ąży ł ju ż p rzy łap ać.

X  Jam ie ln ik , (W y p ad ek  n a k o lei). D n ia 2 . b m . 
p o d czas sp in an ia p aro w o zu ze sk ład em  p o c iąg u  
zo stał p rzy g n iecio n y  ro b . k o l. K o n stan ty  G rzy w acz  
w sk u tek czeg o d o zn a ł zn aczn y ch o k a leczeń o raz  
z łam an ia  lew ej ręk i p o w y że j ło k c ia . W in ę w  w y 
p ad k u p o n o si p raw d o p o d o b n ie m aszy n is ta , g d y ż  
n ie zah am o w ał n a czas m aszy n y , Z p o w o d u s il
n eg o zd erzen ia s ię m aszy n y z w ag o n am i zo sta ła  
u szk o d zo n a m aszy n a i w ęg lark a .

X  D ęb ieć. (W ielk i p o żar). W  n o cy z 3 1 . III. 
n a 1 . b m . w y b u ch ł p o żar w  zab u d ow an iach g o 
sp o d arczy ch ro ln ik a N o w ick ieg o w zg l. Jan a  K u k li, 
w sku tek czeg o sp a liły s ię ca łe zab u do w an ia a w  
szczeg ó ln o śc i d o m  m ieszk aln y p o łączo ny ze s ta j
n ią , s to d o ła i ch lew . Z ży w eg o in w en ta rza sp a li
ły s ię d w a k o n ie . P o n ad to sp a liły s ię ró żn e m a 
szy n y ro ln icze i g o sp od arcze . S traty są zn aczn e . 
Z azn aczy ć w y p ad a , że p o m ięd zy  N o w ick im  a K u 
k lą to czą s ię u staw iczn ie sp o ry o g o sp o d arstw o , 
n a k tó rem  s ta ły  sp a lo n e zab u d o w an ia , w o b ec cze 
g o n asu w ają s ię p o d e jrzen ia , że o g ień zo sta ł p o d 
ło żo ny  ręk ą zb rod n iczą  z zem sty .

—  P o zn ań . (O jco b ó jca .) P o d czas p racy w  le s ie  
w G o rzew ie , p o w , w ąg ro w ieck ieg o , 2 1 -le tn i S y l
w este r W alczak , zab ił w czasie sp rzeczk i u d e 
rzen iem  s iek ie ry , sw ego o jca . O jco b ó jcę u w ięz io 
n o .

Z C A Ł E J P O L S K I.

—  L ip n o , (N ie g ra jc ie w ,,n ap arstek "). W e  
w szy stk ie d n i ta rg ow e z jaw ia ją s ię w  L ip n ie o szu -  
śo i, k tó rzy  w ciąg a ją o k o liczn y ch w ło śc ian d o o szu 
k ań cze j g ry t. zw . „n ap arstek " , w y łu d zając n ie 
jed no k ro tn ie o d sw y ch o fiar o sta tn ie g ro sze. —  
M am y n ad z ie ję , że p o lic ja za jm ie s ię ty m i n ie -  
b iesk iem i p taszk am i i u k ró c i ich „g o śc in n e w y stę 
p y " w  L ip n ie .

X  Iło w o . (N ieszczęśliw y w y p ad ek ). D n ia 2 2 u b , 
m , p o d czas zrzu can ia w ęg la n a sk ład n icy k o lejo 
w ej zo stał p rzy sy p an y ro b o tn ik k o le jo w y p . A le 
k san d er Jask u lsk i z M ław y , w sk u tek czeg o o d 
n ió sł p o w ażn e o b rażen ia c ia ła , w  szczeg ó ln o śc i u -  
szk o d zen ie k la tk i p ie rs io w ej. A . Jask u lsk ieg o o d 
s taw io n o d o szp ita la w  D ziałd o w ie.

—  S to lp ce . (E m ig ran tk a  ro sy sjk a  n a w id ok  b u 
fe tu  ro zp łak ała  s ię). P rzed k ilk u d n iam i p o d ró żn i 
p rzeb y w ający  w  p o czek a ln i n a  d w o rcu k o le jow y m  
s tac ji g ran iczn ej S to łp ce , b y li św iad k am i w zru sza 
jące j sceny . P ew n a p o d ró żn a , p o w y jśc iu z p o 
c iąg u  so w ieck ieg o  z 7 -le tn im  sy n k iem , b ard zo  g ło 
d n a , w id ząc b u fe t, zastaw io n y  o b fic ie jad łem , n ie 
śm ia ło zb liży ła s ię d o  o b słu g u jąceg o  z zap y tan iem , 
czy  m o że n ab y ć jed zen ia ty le , ile je j s ię sp o d o b a . 
N a p o tw ierd zającą o d p o w ied ź em ig ran tk a ro sy j
sk a ro zp łak a ła s ię , n ie ch cąc d ać w iary  te j m o żli
w o śc i, tak n iep raw d o p o d o b n e j d la lu d z i, w y ros 
ły ch w  w aru n k ach  so w ieck ieg o  ży c ia .

KRONIKA SPORTOWA;
B A C Z N O Ś Ć S P O R T O W C Y !

III-c i d o ro czn y b ieg p łask i o p u h ar „S o k oła" w ąb rzesk ieg o .
T o w arzy stw o G im n asty czn e „S o k ó ł" w  W ąb rzeźn ie , p ra 

g n ąc zach ęcić jak n a jszersze w arstw y m ło d zieży i s ta rszy ch  
p o w iatu w ąb rzesk ieg o o raz cz ło n k ó w  w szy stk ich g n iazd so 
k o lich IV . o k ręg u d o czy n n eg o u d z ia łu w  sp o rc ie , u fu n d o 
w ało w ro k u 1 9 2 9 n ag ro d ę w ęd ro w n ą —  p u h ar „so k oła"  
w ąbrzesk iego —  jak o n ag ro d ę d la zw y cięzcy w b ieg u p ła 
sk im  n a 4 .0 0 0 m etró w , k tó ry co ro czn ie w  d n iu 3 . m aja b ę 

d z ie o rg an izo w an y . Jak w iad o m o zd o by ł p u h ar p o raz  
p ie rw szy i d ru g i d ru h B ern ard D rąźk o w sk i z „S o k oła" K o 

w alew o . P u h ar ten p rzech o d z i n a w łasn o ść teg o * b ieg acza, 
k tó ry g o trzy k ro tn ie z rzęd u zd o b ęd z ie . K ażd o razo w y zw y 
c ięzca w b ieg u o trzy m u je p o za tem cen n y że to n i d y p lo m  

p am ią tk o w y . N azw isk o k ażd eg o  zw ycięzcy zo staje w y ry te n a  

p u h arze . D la n astęp n y ch 1 0 zaw o d n ik ó w p rzy p ad a ją p a 
m iątk o w e że to n y , d y p lo m y o raz n ag ro d y .

W zy w am y w szystk ich sp o rto w có w p o w ia tu w ąb rzesk ie 
g o o raz czło n k ów  w szy stk ich g n iazd so k o lich IV . o k ręg u tj. 
T o ru n ia I., II. i III,,. P o d g ó rza , C h ełm ży , L u b icza , D źw ierzn a , 
W ielk o łąk i, K o w alew a, G o lu b ia, K ró l. N o w ejw si, R y ń sk a , 
M ły ń ca i R u d aka d o w zięc ia jak n a jliczn ie jszeg o u d z iału w  
te j im p rez ie sp o rto w ej i p ro sim y o szczeg ó ło w e zasto so w a 
n ie s ię d o reg u lam in u d o ro czn eg o b ieg u p łask ieg o o p u h ar 
„S o k oła" w ąb rzesk ieg o , k tó ry p o d a je s ię p o n iże j:

1 ) B ieg o d b y w ać s ię b ęd z ie co ro k w  d n iu św ię ta k o n 
s ty tu cji 3 -g o M aja b ez w zg lęd u n a p o g od ę .

2 ) D łu g o ść trasy  w y no si 4 .0 0 0  m tr. T rasę b ieg u o raz m iej
sce s ta rtu o g ło si s ię p rzed ro zp o częc iem b ieg u . M eta —  
środ ek R y nk u w ąb rzesk ieg o ,

3 ) U d zia ł w b ieg u b rać m o że k ażd y o b y w atel zam iesz
k a ły n a te ren ie p o w iatu w ąb rzesk ieg o n ie p o n iże j la t 1 6 , 
s to w arzy szo n y lu b n ie , o raz czło nk o w ie w szystk ich g n iazd  
so k o lich IV . o k ręg u jak w y żej, za w y leg ity m o w an iem  s ię z  
m iejsca zam ieszkan ia .

4 ) Z aw o d nicy zg łosić s ię m u szą u stn ie lu b p iśm ien n ie u  
n acze ln ik a g n iazd a w ąb rzesk ieg o d ru ha A . Z alew sk ieg o , u l. 
P o n ia to w sk ieg o 2 d o d n ia 3 0 k w ie tn ia b r. za p rzed ło żen iem  
d o w o d u m iejsca zam ieszk an ia lu b leg ity m acji to w arzy sk ie j, 
o ile d o jak ieg o to w arzy stw a n a leżą .

5 ) K ażd y  zaw o d n ik  p łaci 5 0 g ro szy w  g o tó w ce lu b w  zn a 
czk ach p o cz to w y ch jak o w oiso w e.

6 ) P o rząd ek b ieg u : a) Z b ió rk a zaw o d n ik ó w  o g o d z . 1 0 -tej 
w h o telu ..D w ó r W ąb rzesk i" d ru ha K aczy ń sk ieg o w W ą 
b rzeźn ie; b ) s tw ierd zen ie i w y leg ity m o w an ie o b ecn y ch o raz
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rozdanie num erów ; c) badanie lekarskie (bezpłatn ie); d) 
W yjazd autobusem na m iejsce startu ; e) start; f) finał —  
stw ierdzenie zw ycięzców ; g) ogłoszenie zdobyw cy puharu  
i następnych zaw odników ; h) w ręczenie zw ycięzcy „puharu  
Sokoła" oraz nagród dalszym 10 zaw odnikom ; i) W spólna  
fo tografja zw ycięzcy w gronie w szystkich zaw odników i or
ganizatorów .

7) N a tydzień przed biegiem „puhar Sokoła" oraz żeto 
ny i nagrody w ystaw ione będą na p-okaz publiczny w oknie  
w ystaw ow em firm y Fr. B alcerski w W ąbrzeźnie.MLKJIHGFEDCBA

Z a Z a r zą d T o w . g im n . „ S o k ó ł“ w  W ą b r z e źn ie :

Z . C zarnota-B ojarski, prezes.

PR O G R A M  R A D JO W Y .
C Z W A R T E K , D N IA  9 . 4 . 3 1 R .

11.58 : Sygnał czasu, 12.10: M uzyka z płyt gram ofono

w ych. 12.35: Poranek z Filharm onji. 14.00: T w arz kobieca  

w słońcu w iosennem — odczyt. 14,40: K om unikat gospo 

darczy, 14.40: Ignacy K rasiński —  odczyt. 15.00: Polska a  

Prusy —  odczyt . 15.50: N a słow iańskiej R iw ierze —  od

czyt. 16.15: Płyty gram ofonow e. 17.15 : L udzie genjaln i —  

odczyt. 17.45: K oncert kam eralny. 18.45 : R ozm aitości. —  

19,10 : G iełda ro lnicza. 20.00: W  24 godziny dooko ła św ia

ta —  feljeton. 20.15: Pogadanka o Finlandji. 20.30: K on

cert narodow ościow y m uzyki fin landzkiej. 21.30: „Subloka- 

torka" —  słuchow isko . 22.15: K oncert, 22.50: K om unikaty . 

23.00: M uzyka lekka.

P IĄ T E K , D N IA  1 0 . 4 . 3 1 R .

11.59 : Sygnał czasu. 12.10: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 

14.20 : K om unikat gospodarczy. 14.40: M ickiew icz (I.) —  od

czyt. 15.00: Idea jagiellońska —  odczyt. 15.50: L ekcja ję

zyka francuskiego. 16.15: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 

17.15 : B itw a pod Iganiam i —  odczyt. 17.40 : K oncert ork. 

m andolin istów . 18.45: R ozm aitości. 19.10: G iełda ro lnicza. 

20.00: Pogadanka m uzyczna. 20.15: K oncert sym foniczny z 

Filharm onji. 22.50: K om unikaty . 23.00: M uzyka lekka.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

—  P . N . W ą b r z eź n o . O  tern , że w spom niany artykuł był 

„prim aaprilisow ym " zaznaczyliśm y już w ostatn im num erze; 

tem sam em spraw ę tę uw ażam y za załatw ianą.

—  „ K o m ite to w i" . Z aw iadom ienia o zebraniach —  bez

płatnie — zam ieszczam y ty lko tow arzystw om i organiza

cjom sądow nie zarejestrow anym . N adesłane nam  pism o m o

żem y zam ieścić jako ogłoszenie płatne.

—  K o re sp o n d e n to w i z C za p e i. K orespondencji „Jakie  

życie.." nie zam ieścim y. N ie licuje bow iem  z godnością czło 

w ieka zaczepiać tego, który stanął już przed Sądem N aj

w yższego. —  O korespondencje aktualne prosim y.

RUCH TOWARZYSTW

—  B ra c tw o S trz e le ck ie . D ziś, w środę 8 bm , o godzinie  

19,30 odbędzie się w m ałej salce „H otelu pod O rłem " n a d 

z w y cz a jn e w a ln e z e b r a n ie B ractw a Strzeleckiego. O liczny  

udział członków prosi Z arząd.

—  S e k c ja te a tra ln a T . C . L . zaw iadam ia, że w piątek , 

10 kw ietnia o godz. 7-ej w iecz. w św ietlicy T . C . L . odbę

dzie się zebranie, celem przygotow ania sztuczki na „Trze 

ciego M aja".
A m atorów uprasza się o przybycie 5 m inut przed godzi

ną 7-m ą. Z arząd.

—  B a c zn o ść In w a lid z i i W d o w y ! M iesięczne zebranie  

L egji Inw alidów W . P. w W ąbrzeźnie odbędzie się w nie

dzielę, dnia 12 kw ietnia br. o godz. 12,30 w lokalu p. W e

bera przy ul. M aisz. Józefa Piłsudskiego nr. 78. Z pow odu  

bardzo w ażn^tch spraw przybycie w szystkich członków ko 

n ieczne. Z arząd.

—  W a ln e z e b ra n ie T o w . P o w st . i W o ja k ó w  K o ło W ą 

b r z eź n o odbędzie się dnia 1 2 k w ietn ia 1 9 3 1 r . w niedzielę, 

o godzinie 2-giej w hotelu „Pod B iałym O rłem ". —  Przy 

bycie w szystkich członków konieczne. W  razie nieprzyby 

cia odpow iedniej ilości członków odbędzie się pół godziny  

później bez w zględu na ilość członków . —  G oście i sym pa

tycy m ile w idziani.

Porządek obrad: 1) Z agajenie. 2) Pow itanie W ł. i człon 

ków . 3) Stw ierdzenie obecnych. 4) Przyjęcie now ych człon 

ków . 5) W ybór Prezydjum zebrania. 6) Spraw ozdanie z  

działalności. 7) D yskusja nad spraw ozdaniam i. 8) U dzielenie  

absolutorjum  —  (5-cio m inutow a przerw a) —  9) W ybór no 

w ego Z arządu. 10) W olne głosy i w nioski. 11) Z akończenie.

Z a r zą d .

—  K o w a le w o . M iesięczne zebranie Z w ią zk u In w a lid ó w  

W ojennych R z. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm , o  

godz. 13-tej w lokalu p, Z ielkow ej. Przybycie w szystkich  

członków konieczne. N a porządku obrad są bardzo w ażne  

spraw y podania członkom  do w iadom ości.

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka —  W ąbrzeźno. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno. 

Z a d z ia ł o g ło sz e ń r e d a k c ja n ie b ier ze o d p o w ied z ia ln o śc i.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
W  piątek , dnia 10. 4. br, o godz. 12-tej 

sprzedaw ać będę w Pływ aczew ie najw ię 
cej dającem u  za gotów kę:

pół kopca ziem niaków .

Z biórka licytantów u p. B ronisław y  
C hojeckiej.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
W  sobotę, dnia 14. 4, br. o godz. 12-tej 

sprzedaw ać będę w  M lew ie najw ięcej da 
jącem u za gotów kę:

m agiel i w arsztat.

Z biórka licytantów przy oberży p.
C hrzanow skiego.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
W  sobotę, dnia 11. 4. o godz. 14-tej 

sprzedaw ać będę w  M lew ie najw ięcej da 
jącem u za gotów kę:

w agę decym alną, 2 beczki żelazne, 
6 beczek drew nianych, row er dam ski 
i M  beczki oliw y do m aszyn.

Z biórka licytantów  przy m łynie p. W a 
cław a M akow skiego.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

L ic y ta c ja p r z y m u so w a
D nia 10. 4. 31 r. o godz. 11-tej sprze 

daw ać będę najw ięcej dającem u za go 
tów kę u  p. M . B urczyka w  L isew ie

1 centryfugę.

(— ) L itw in, kom ornik sądow y w  G olubiu .

L ic y ta c ja p r z y m u so w a
D nia 10. 4. br. o godz. 9,30 sprzedaw ać 

będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
A dolfa Foerstera w  L isew ie

1 biurko m ęskie.
(— ) L itw in, kom ornik sądow y w G olubiu ,

L ic y ta c ja p r z y m u so w a
D nia 10. 4. br. o godz. 13-tej sprzeda 

w ać bęldę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p. Jana M ajew skiego w  L isew ie

1 centryfugę, 1 m aszynę do szycia,
6 prosiaków (dw um iesięczn.)

(— ) L itw in, kom ornik sądow y w  G olubiu

L icytacja  przym usow a
D nia 10. 4. br, o godz. 11,30 sprzeda-i 

w ać będę najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p. Jana B etkera w  L isew ie

1 centryfugę f-m y D iabolo
(— ) L itw in, kom ornik sądow y w G olubiu .

L ic y ta c ja p r z y m u so w a
D nia 10. 4. br, o godz, 10-tej sprzeda 

w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p, Stanisław a Ć w ierdzińskiego w L i
sew ie

1 źrebaka (V 2 rocznego).
(— ) L itw in, kom ornik sądow y w G olubiu

O G Ł O SZ E N IE .
D o rejestru handlow ego A 222 w pisano przy  

firm ie B iałecki i D ahm er w W ąbrzeźnie: firm a 

w ygasła.

W ą b r z eź n o , dnia 26 kw ietnia 1930 r.

S Ą D  P O W IA T O W Y .

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .

N ieruchom ość położona w K siążkach obszaru  
12,66,78 ha o czystym dochodzie 67,68 talarów i 
36 m k. w artości użytkow ej, m atrykuła 394, nr. 317  
księgi podatku budynkow ego składająca się z do 
m u m ieszkalnego z rem izą, stodołą i chlew am i i w  
chw ili uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana  
w księdze gruntow ej książki karta 446 na im ię  
M arjanna C egielska, zostanie d n ia  2 1 m a ja 1 9 3 1 r ., 
o  g o d z in ie 9 — te j p r < ed  p o ł. w ystaw ioną na przetarg  
przym usow y w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 
nr. 12.

W zm iankę o przetargu zapisano w księdze grun
tow ej dnia 28 listopada 1930 r.

N iniejszem w zyw a się w szystkich , których pra
w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie  
były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się 
z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  
w ezw aniem  do w noszenia oferA i praw a te upraw 
dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył. W  ra
zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 
praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo 
staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  
kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  
praw ach.

Z aleca się dw a tygodnie przed term inem po 
dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  
w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia  
i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 
raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda.

T ych, którym służy praw o sprzeciw ienia się ' 
przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  I 
przybicia targu postarali się o um orzenie lub za- i 
w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  
odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty lko  
do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 11 lu tego 1931 r.

S Ą D  G R O D Z K I.

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D nia 13. 4. br. o godz, 11 przed poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy 
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  
w resztów ce Sortyka na m iejscu:

dryl (3 m tr.), kultyw ator, kufę do w o
dy, bufet dębow y, patefon, lustro , ka
napę i 2 fo tele, stó ł dębow y, łóżko że
lazne z m ateracam i, 4 krzesła  
w yścielane.

Sołtys gm iny M okrylas. A . Szling, Ł abęd-ź.

M a g is tra t m . W a b r z e ź o a

o g ła sza  n in ie jsz em  o fer to w y

PRZETARG
na wyilzierżawiEflie Omminittwa miejskiego

n a o k r e s 1 0 la t .

2) W arunki dzierżaw y, z ew entl. przejęciem  

obow iązków  w zgl. m iasta, w  m iej ce czynszu  dzier

żaw nego, m ożna przejrzeć w godzinach urzędo 

w ych w M iejskim U rzędzie B udow lanym .

3) W arunki dzierżaw y, bez przejęcia obow iąz

ków w zgl. m iasta, znajdują się tam że rów nież do  

w glądu.

D zierżaw cy pozostaw ia się w olny w ybór w a

runków dz ;erźaw y i oferty m ożna składać do o- 

bydw óch punktów dzierżaw nych, w zgl. jednego  

ty lko z nich.

O fe r ty n a le ż y sk ła d a ć w kopertach zalakow a

nych z napisem : „ D z ier ż a w a o g r o d n ic tw a m iej

sk ie g o "  d o  d n ia 1 7  k w ietn ia  1 9 3 1 r . g o d z . 2  p o  p o ł.

O w yznaczonej godzinie nastąpi otw arcie ofert, 

przy ew entl. obecności oferentów .

M agistrat zastrzega sobie dow olny w ybór ofe

renta —  dzierżaw cy i praw o nieuw zględnienia ża

dnej z ofert.

W ą b r z e ź n o , dnia 4 kw ietnia 1931 r.

M A G IS T R A T .

S P R Z E D A M

4  R Y U L E  
z p sz c z o ła m i

; i narzędzia pszczel- 
nicze

W o ln o śc i n r . 6 .

W ysoko  

c ie ln a k r o w a  

n « sp r ze d a ż

O strzegam  
przed kupnem od m ego  
m ęża A ntoniego, parceli w  
Przydw orzu działka 20. 
która jest obciążona dłu 
gam i, a których w yżej 
w spom niany nie chce u- 
regulow ać. Z a inne długi 
jego rów nież  nie odpow ia
dam

S T . C Z A R N E C K A

Przydw órz.

Skradziono na jarm ar
ku w  D obrzyniu portfel 
z pieniądzm i, papieram i 
w artościow em i i ksią

żeczkam i w ojskow em i 
dla koni serja D . nr. 
971319 i 688933, które  

u n ie w a żn ia m
Jozef R udnicki

W . Pułkow o.

M ie sz k a n ie

2 p o k o jo w e  
z k u c h n ią d o w y n a 

jęc ia

G R U D Z IĄ D Z K A  1 0 .

Pszenice
letn ią

O stka H ildebrand  
w ydajność 1930 r. 17  ctr. 
poj. z m orgi - sprzedaje 

M aj. N iedźw iedź  
po  w . W ąbrzeźno.

D R Z E W K A
ow ocow e  i alejow e, nasio 
na w arzyw , rozsady, kw ia
tów i w arzyw , kw iaty do  
obsadzania klom bów bal
konów , rozsady truskaw ek  
i szparagów  poleca w  zna
nej dobroci Szkółka Po 
w iatow a O konin . C enniki 
na żądanie.

P rz y jm u je  s ię

n a p e n sję

F E N S K A

ul. W olności nr. 66.

■■II
w  „ G lo s ie  

W ą b r z esk im ”

D ziś w  śr o d ę , d n ia  8  i w  c z w a r te k , d n ia 9  b m . 
ty lk o  o g o d z . 4  p o  p o ł.

Dla wjniltid dzieti. mlon^żf i sianznh
w spaniała epopea chrześcijańska za czasów  N erona p. t.

JpiM taśiiii" MW** w stę p  3 0  g r o szy 'W r a

W ie cz o r em  p o r a ź o s ta tn i p o d w ó jn y  p r o g ra m  
i 2 o so b y  n u  1 b ile t — Pierw szy R ex  B e ll  jako

Obrońca kobiet
drugi

„Wszystko z miłości"
W  ro li głów nej

R E G IN A L D  D E N N Y  i IM O G E N A  R O B E R T S O N .


